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« z 
'CENY OGŁOSZEŃ: Przed Adres dla listów i depesz 
SAAIE wiersz nim „ISKRA*, Sosnowiec, 
trow mk.10000 — na Konto czekowe P. K, 0. 
| stronie mk, 600). - IV mk, Nr. 61553. 
50 OTekst i nadesłane m. 53 O 


10000.— Drobne ogłosze- 
nia od m.25°0 do 5000 za 
wyraz. Najmniej 50000 
mk. Ogłoszenia należy 
płacić z góry przy za- 
mowieniu. Ogłoszenia 
nie opłacone przy zamó- 
wieniu oraz ramiejsco- 
we 050%, zagraniczne 
100%, drożej. 

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 


25 proc. droższe. 
Za terminowy druk ogło- 
szeń administracja nie 


odpowiada. 


| 
| 
i 
| 
| Prenumerzta wynosi: 


mik. 300.000. 


| Zodnoszeniem miesięcznio 
mk. 350.000. 
W Zagłębiu poza Sosno- - 
wcom, inem i Dąbro- 
k. 350.000. 


Z przesyłką pocztow. 
mik, 400.000 miesięcznie. 


Zagranicą mk. 500.000. 


“i r Dziennik polityczny, społeczny i literacki. | 
Każda nowa podwyżka obowiązuje uż y . f : - 4 
szęteymgcedonekdeyniw ,gosnowiem. RSRAsfudkr WANE jt Bedrin, Wałachowskiego 7. _ Batrowa, Sobieskiego 8. Telefon 73. 
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JAN WACOWSKI 
_ prokurent Sosnowieckiego Oddziału 
Banku dla Handlu i Przemysłu w Warszawie 


2 zmarł dnia 16-go listopada 1923 roku. 
W zmarłym tracimy zacnego człowieka i pracownika. 


BANK dla HANDLU i PRZEMYSŁU 
(16. w WARSZAWIE onek. 
ODDZIAŁ w SOSNOWCU. 


; A so | 
ż JAN WACOWSKI 


prokurent Banku dla Handlu i Przemysłu w Warszawie Oddz. w Sosnowcu 


dB A LAT, MCT yi 4 


- ga: zmarł dnia 16-go listopada 1923 roku. > 3 
` W zmarłym tracimy zacnego i dóbrego kolegę. E 
ć | | PRACOWNICY | 
de | Banku dla Handlu i Przeniysłu w Warszawie. 
| ".. Oddział w Sosnowcu. 
ki sb, sA wa PS AA PO WOM. DER CR AA A "Speke 


"= SENJOR 
; (M b. przełożony szkoły kolejowej „Jedność“, b. urzędnik 
> E] cu, ostatnio prokurent Banku dla Handlu i Przem. w 


1834-2 x przeżywszy lat 52. 


poludniu; o czem zawiadamia krewnych, przyjaciół i 
bokim żalu 


dniu 19 listopada 1923 r. o godz. 9 i pół rano. 


E Kana 


n "SWIA 
STEFAN TYC 


piip. 7 p. a. w. p. po dłagich cierpieniach opatrzony św. Sa- 


kramentami zmarł dn. 15 listopada 1923 r., przeżywszy lat 24. 

Wyprowadzenie zwłok z domu Tow, Saturn przy ul, Bytom- 
skiej Nr. 67 w Czeladzi nastąpi dnia 18 b. aa j. w niedzielę o 
godz. 3 po poł. do kościoła parafjalnego w Czeladzi a z tamtąd 
na cmentarz miejscowy. Na smutne te obrzędy zaprasza przyja- 
ciół i znajomych zmarłego pozostała w nięutulonym żalu 
RODZINA, 
r Ą ; ra PJ 


OJ RUA AE R Pa M TTM 


Komenda Żeńskiego Hufca Sosnowieckiego Z. H.P, skła- 
da niniejszem serdeczne „Bóg zapłać* wszystkim, którzy przy- 
czynili się do urządzenia „Święta Drużyn Żeńskich" w Sosnow- 
cu. W szczególności dziękujemy Komitetowi Obchodu w osobach 
p.p. H. Rzadkiewiczowej, M. Kieślowskiej, Ks. Szambelana Plen- 
| kiewicza, dyr. W. Mazura, Dr. W. Chomentowskiego — a nadto 
Ks. R. Dębickiemu, Redakcji „Iskry“, p.p. Holewińskiej, dyr. H. 
Czarneckiemu, prof. mieli, orkiestrze Męskiego Seminarjum Nau- 
| czycielskiego w Sosnowcu, oraz tym wszystkim reprezentantom 
władz, społeczeństwa i młódzieży, którzy swą obecnością zacie- 
gnili z nami węzeł przyjaźni. : 1816 


| LIFTSPRINGEA 


_ Choroby: skórne, włosów, 
weneryczne, (niemoc płciowa). 


Dr. Aiizyńch 


chorohv weneryczne i skórne 
Leczenie lampą kwarcow. 


Przyjmuje 9— 12 i 6—8. Panie 5—6 Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 14 
w DWIE I i święta od 10 KW I przyjmuje od 4—7 po południu. 


 SOSAOWIEL, ulicą Motrzejowska Hr. 39, 


OD ADMINISTRACJI. 


= — lUprasza się W. W. p. p. prenumeratorów oraz kolporte- 
rów o niezwłoczne uregulowanie przedpłaty, 

| Przedpłata z dniem dzisiejszym dla nowoprzybyłych 

prenumeratorów, oraz prenumeratorów 1 kolporterów, któ- 

AE > aragulopal jeszcze przedpłaty wynosi Mk. 300,000 

- miesięcznie. 


h 


> 


ynie | rewi 


ców i praojców naszych ziś- 
ciły się dnia 11 listopada 
1918 roku. © 
.- Zdawało się, że wszyscy 
zaczniemy pracować, by z 
młodej wolności uczynić po- 
tężną niezawisłość — potęż- 
ny byt państwowy... 
Niestety, pijani szałem wol- 
nościowym i nieprzepartą żą- 
dzą władania, nie spostrze- 
gli się manjacy socjalistycz- 
ni, jak porwały ich nurty 
swawoli, czyli egoistycznego ' 
nadużywania wolności, 
Bezład zaczął szerzyć się 


Pięć lat minęło od chwili, 
kiedy gospodarzami w Pol- 
sce zaczęli być polacy,.. 
-Ileż to pokoleń czekało na 
tę chwilę, a, nie doczekaw- 
_ szy się jej, kładło się w 
grób — od kuli i stryczka, 
albo w odludnych obszarach 
Sybiru... 
 lleż westchnień i łez o 
wolność Polski poszło przed 
tron  Najsprawiegliwszego... 
Modliliśmy się: „Ojczyznę 
-wolność racz nam wrócić, 
anie!",., 
~ Marzenia nasze — Sny oj- 


( 


JAN WACOWSKI 


św. sakramentami, zasnął w Bogu dnia 16 listopada 1923 roku, 


Wyprowadzenić drogich nam zwłok z domu przy ul. 
nowcu na cmentarz miejscowy nastąpi dn. 18 listopada 1923 r. o godz. 2 i pół po 
znajomych pogrążona w głę-. 


l S K R A“ — sobota 17 listopada 1923 roku. 


Magistratu w Sosnow- 
Sosnowcu, opatrzony ; 


Sienkiewicza 1 w Sos- 


żona, syn, synowa i rodzina. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele parafjalnym w Sosnowcu, w A 


Dr. med. 1757 


Józei WALAI 


b. dyrektor powiatowego szpitala 
wenerycznego 
PRZYJMUJE 
w chorobach wenerycz. i skórnych 


od 9—11 godz. rano i od 3—7 g. wiecz, 
w święta i niedziele od 10—12 godz, 


BĘDZIN, Plac 3-go Maja Nr. 4. 


Dr. H. Grodziński 


b. lekarz szpitala chorób 
wenerycznych i.skórnych 


Choroby weneryczne, skór- 
ne i włosów, 
Peylmiją od 10—2i 6—8. 


anie 5-—6. 
SOSNOWIEC, Kowalska 2 m, 7 (2 p.) 


w kraju—bo jest nim każdy 
„ład“, stanowiony bez planu, 
racji i porozumienia narodo- 
wego, według dzikich za- 
chcianek osobistych. 

Dowładzy przyszły te właś- 
nie żywioły, które za wszel- 
ką cenę chciały jej, choćby, 
wbrew woli narodu; pow- 
staje rychło „republika“ lu- 
belska; państwowość pol- 
ska chwiejna jeszcze, nie- 
mowlęca, zaczyna iść z miej- 
sca pod znakiem zamachu 
i zamętu. 

Owa to burzliwa swawola, 
czerwony egoizm, dyktowa- 
ny i podtrzymywany żądzą 
rządzenia nasiały w Polsce 
bezładu, spowodowały sprze- 
ciw żywiołów narodowyca, 
rozbiły moc narodu, miast. 
„zestrzelić myśli w jedno- 
ognisko i w jedno ognisko 
duchy“, 

Marnowały się siły spo- 
łeczne w zaciekłych walkach 
politycznych, a tymczasem 
kwestja rozszerzania zrębów 
niepodległości f rozbudowa 
bytu państwowego legły o- 
dłogiem. | 

I oto smutna rzeczywistość 
przed nami... 

Zamiast piąć się do wy- 
żyn państwowej potęgi eu- 
ropejskiej, stoimy wciąż w 
ogonku, patrząc zazdrośnie 
na innych mocarzy, wśród 
których mogliśmy już zna- 
leźć swe miejsce. 

Na szczęście naród zro- 
zumiał po kilku latach szkod- 
liwość takich „metod* „ży- 
cia" i „Tozwoju* społeczno - 


państwowego... Powstał wiel- - 


ki, siiny obóz porozumienia 
— jedności narodowej, wy- 


łem ‘przedstawicieli 


łonił silny rząd, skupia- 
jący najdzielniejszych mę- 
żów stanu, doświadczonych 
polityków i pracowitych, zdol- 
nych budowniczych przysz- 
łości państwa. 

Niestety, ci, których drugą 
naturą stała się zgubna swa- 
wola, i teraz stale judzą i 
warcholą w narodzie, zbię- 
rając krwawy plon w brato- 
bójczych starciach ulicznych. 
Swawola ta trwa w Polsce 
od pięciu lat i toczy zacięty 
bój z poczuciem narodowem 
praworządności i Polskę w 
jej rozwoju wstrzymuje. 

Należy przyśpieszyć osta- 
teczną klęskę swawoli lewi- 
cowej, której sekundują wy- 
siłki obcych nieprzyjaciół 
Polski. 

Niech pełna czci pamięć 
niedawnych naszych śnień o 
"wolności — iofiar pokoleń 
łożonych dla jej zbliżenia 
uzbroi nas w moc wytrwa- 
nia i pozwoli zmóc hydrę, 
siejącą w Polsce anarchję. 

Zali nie rozumiemy, że 
dalsze panoszenie się anar- 
chji — swawoli jest prze- 
dłużaniem okresu naszej nie- 
mocy, będącej pośmiewis- 
kiem mocnych i ciężkim wy- 
rzutem naszego sumienia. 

Rozpoczęliśmy szósty, rok 
niepodległości... 

Czas stoczyć nieubłaganą, 
decydującą walkę narodu— 
z anarchją i swawolą lewi- 
cy, a zacząć żyć zgodnie i 
praworządnie, rozumnie ko- 
rzystając z wolności. 


Wieści ważne. 
(Z wczorajszych pism i depesz). 


— Na odbytej naradzie w pre- 
zydjum rady ministrów z udzia- 
organizacji 
rolniczych ustalono, że rząd u- 
możliwi organizacjom rolniczym 
i handlowym dowóz ziemniaków 
i zboża przedewszystkiem do 
Warszawy, Łodzi i Zagłębia wę- 
glowego i to w takim rozmiarze, 
aby zdołały one pokryć całko- 
wite zapotrzebowanie mieszkań- 
ców tych miast. 


— Prasa kowieńska donosi, że 
w najbliższym Czasie wyjędzie 
do Ameryki delegącją przedsta- 
wicieli mniejszości narodowych 
w Polsce, mniejszości; litewskiej, 
białoruskiej, ukraińskiej j niemiec- 


‘kiej, które wystosowały swojego 


czasu protest do ligi narodów 


z powodu ich gnębjenia w Pol-.. 


sce. Celem podróży tej delega- 
cji jest rozpoczęcie agitacji prze- 
ciwpolskiej'w Stanach Zjedno= 
czonych na temat. złego trakto- 
wania tych mniejszości w Polsce. 
Do delegacji wejdą również 
przedstawiciele białorusinów, za- 
mieszkałych na Litwie, 


— Sejmowa komisja wojsko- 
wa ukończyła Na posiedzeniu 
drugie czytanie ustawy o po- 
wszechnym obowiązku służby 
wojskowej. Ustawa tą obowią- 
zywać ma na Caiym obszarze 
Rzeczypospolitej, odpadną więc 
przywileje na TZECź górnośląza- 
ków, czego śię Zresztą i sami 
mieszkańcy Q. Sląska domagali, 


Sprawa ta będzie ujęta na po- 


siedzeniu plenarnem w osobnej 
rezolucji. 


— W ostatnich dniach doko- 
nano w, Berlinie licznych aresz- 
towań drukarzy, którzy ulitowali 
przeszkodzić w podjęciu pracy 
przez niesirajkujących, Postano- 
wiono również mie płacić siraj- 


"aresztowani. 


` bitych, 49 ciężko, 
"rannych. 
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kującym zapomóg dla bezrobot- 
nych, wobec czego do drukarni 
banknotów zgłosiło się juź kilxa 
tysięcy robotników, 


— O wykryciu wielkiej komu- 
nistycznej akcji, która miała na 
celu obalenie rządu berlińskiego, 
donoszą, że w Berlinie była cen- 
trala komunistyczna, na której 
czele stali dwaj posłowie do 
parlamentu. Posłowie ci zostali / 
Oprócz tego are- 
sztowano cały szereg  kurjerów, . 
którzy mieli wybadać reichswehrę 
i stwierdzić, jakby się ona za- 
chowywała na wypadek próby 
obalenia rządu, 


— Minister spraw zagranicz- 
nych p. Roman Dmowski, wydał 
do urzędników centrali m. s. za- 
granicznych i placówek specjal- 
ny okólnik, w którym zaznaczył, 
że urzędnicy ministerjum winni 
być niezależni od polityki we- 
wnętrznej, od jej kierunku i od 
stronnictw politycznych.  Urzę- 
dnikom nie wolno jest wiązać 
się z żadnym obozem politycz- 


„nym, 


— Przy mia. spr. wojskowych 
w Warszawie powstał komitet 
doradczy w sprawach przemysiu 
wojennego. Celem jego jest wy- 
rażenie opinji. we wszystkich 
sprawach, dotyczących przemysiu 
oraz  przygotowanią przemysłu 
dia spraw wojny. Składać się 
on będzie z przedstawicieli naj- 
ważniejszych związków przemy- 
słowych, stowarzyszeń technicz- 
nych oraz przedstawicieli świata 
nauki. „Praca w komitecie bę- 
dzie honorowa, członków będzie 
aprobował minister spraw woj- 
skowych. : 


— Dotychczas prasa francu- 
ska nie komentuje wcale wypad- 
ków krakowskich. Dzienniki po- 
dały tylko telegram agencji Ha- 
vasą następującej treści: wę wtc- 
rek w tłoku, który miał miejsce 
w Krakowie 25 osób zostało za- 
a 29 lekko 


Ea ' 

— Jak dalece przemysł nie: 
mieckt opanowuje Rosję, może 
posłużyć fakt, że na 250 wy- 
stawcow cudzoziemskich na 0- 
statniej ° wystawie w Moskwie 
było 100. niemców. W okresie 
sześciomiesięcznym Niemcy wwie- 
Źli do Rosji różnych materjałów 
technicznych, instalacji fabrycz- 
nych i chemikalji na ogólną su- 
mę 136 miljonów rubli złotych, 
Również Niemcy jeszcze zą kan- 
clerza Wirtha otrzymali jedną z 
największych koncesji, bo egs- 
ploatację 1,090,000 hektarów la- 
su i przystępują do budowy tar- 
taków i dróg żelaźnych. 


— Z Moskwy, nadeszły wia- 
domości o wielkim ruchu straj- 
kowym z zakładach metalurgićz- 
nych i budowy maszyn na U- 
kramie, a szczególnie w Ekate- 
rynosławiu. Strajk wywolało 0- 
późnienie w wypłacie zarobków, 
redukcja liczby robotników, oraz 
zmniejszenie stawek piacy za- 
robkowej, ` 


Przeniesieule oficerów 
W Stan spoczynku. 
Warszawa, 15 listopada, 


Dziennik personalny min. spr. 
wojsk. Nr. 70, podaje spis ofice- 
rów, których komisja weryfika- 
cyjna zakwalifikowała do prze- 
niesienia w stan spoczynku, przy- `° 
czem przyznała im odpowiednie 
stopnie w myśl ustawy sejmo- 
wej z 2 sierpnia 1919 r, W spi- 
sie tym- umieszczony «jest na 
pierwszem miejscu generał broni 
Durski Trzaska Karol oraz tytu- 


„larni generatowie broni Olszew- 


ski Kajetan i Rządkowski Jan, 
dalej nasiępuje 37 gen. dywizji, 
m. n. Jacyna Jan, Sawic<i J, La- 
tour Józef, Listowski Antoni, Pu- 
chalski Dran. Roja Bolesław, 5i- 
mon Antoni, Szamota józei Li- 
sta wymienia dalej 17 tyjujar. 


Ro, 
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nych generałów dywizji, m. n. i 
gen. Bijaka Juljana, Falewicza, 
Serdę- Teodorskiego Aurelego, 77 
generałów brygady; między in, 
Kosteckiego Zdzisława, Linde 
Mask. Eugenjusza, oraz 20 tytu- 
larnych generałów brygady, 181 
pułkowników, 33 tytularnych puł- 


, kowników. 


i n, WAM 


i Z kraju. 


Ofiara obławy na bandy- 
tów. Przed kilku dniami w no- 
cy, około godziny 3-ej, zakradli 
się . niewyśledzeni dotychczas 
włamywacze do mieszkania inż. 
Karola Detloffa. zamieszkałego 
przy ul. Warszawskiej 1. 75 w 
Krakowie. 

Domownicy, usłyszawszy po- 
dejrzane Szmery, zaalarmowali 
natychmiast policję, która, przy- 
bywszy na miejsce, osaczyła dom 
i wszczęła obławę na opryszków. 
Złodzieje poczęli uciekać, chro- 
niąc się na Strych i dach domu. 
Policja dała kilka strzałów re- 
wolwerowych w stronę uciekają 
cych włamywaczy, przyczem je- 
den ze strzałów, padłych wśród 
ciemności, ugodził inż, Detloffa, 
Ibiorącego udział w obławie, w 
brzuch. 

Kulaprzeszyła wnętrzności, wy- 


' chodząc na zewnątrz. 


Ofiarę nieśzczęśliwej obławy 
przewieziono w groźnym. stanie 
do szpitala św. Łazarza na od- 
dział chirurgiczny, 

Złodziei ująć nie zdołano. 


Włoścjanie wyrąbują lasy 
ordynackie. Włoścjanie w si 
Wola-Sobieska, gminy Zółkiewka, 
pow. Krasnystawskiego, Szymon 
Król, Andrzej Bartos, Józef Kur- 
ikiewicz, Michał Basiak, Jan Pod- 
górniak zajechali do lasów ordy- 
nackich obok wsi Giełczew, gm. 
|Wygokie i rozpoczęli wyrąbywa- 
mie drzew, 
| "Na stuk ścinanych drzew nad- 
biegli gajowi, którzy usiłowali 
/przeszkodzić samowoli włościan, 
ici jednak stawili opór, Wywią- 
'zała się bójka, a nawet strzela- 
inina, Wezwano na pomoc poste- 
unek policji ze wsi Zółkiewka, 
Przybyłemu na miejsce zajścia 
st. przodownikowi Zawadzkiemu 
udało się włościanom  zrąbane 
drzewo odebrać. 

Sprawę oddano prokuratorowi 
w Lublinie, i 

Dnid 5-go b. m. na gajowego 
rewiru Giełczew, należącego do 
lasów ordynackich, Jana Bankę, 
napadli dwaj osobyicy, którzy 
Banka pobili i odebrali mu du- 
beltówkę. Zajście wywołał opór 
gajowego, który nie pozwolił za- 
brać im ściętej samowolnie, sosny. 

Przeprowadzone śledztwo u- 
staliło nazwiska napastników, są 
to; Paweł Bartoszek i Karol 
Nóżka. 

Obaj zostali aresztowani. 


Odzyskanie pięciu lat wol- 
ności. Wyrokiem sądu okięgo- 
wego w Poznaniu z dnia 8 listo- 
pada 1922 T. został były urzędnik 
pocztowej kasy oszczędności 
Franciszek Nowak skazany za 
sprzeniewierzenie na 8 lat cięż- 
kiego. więzienia, 

Obrońca oskarżonego, adwokat 
Koszewski, założył vod. wyroku 
tego apelację. Sąd najwyższy wy 
rok uchylił i dnia 27 październi- 
ka b. r. odbyła się ponowna roz- 
prawa, która ustaliła następujący 
stan rzeczy: Nowak, zwolniony z 
wojska, wstąpił jako "praktykant 
do pocztowej kasy oszczędności 
i złożył przyrzeczenie służbowe, 
Ponieważ pobierał wówczas bar- 
dzo małą pensję, 
był w stanie kupić sobie ubra- 
nia, wpadł na nieszczęsną mysl 
sfalszowania kilku czeków i po- 
djęcia gotówki. | 

"PE realizowaniu czeków po- 
sługiwał się małoletnią Jadwigą 
M, i Stanisiawem Zychem. Uzy- 
skane pieniądze użył na kupno 
gardeioby. N./ usiłował również 


za którą nię 


„IS K RA" — sobota 17 listopada 1923 roku. 


otworzyć biurko jednego z u- 
rzędników, gdzie znajdowały się 
znaczki pocztowe. ` 

Sąd po przesłuchaniu licznych 
świadków zasądził oskarżonego 
na 2 i pół roku ciężkiego wię- 
zienia i 100000 mk. grzywny, 
biorąc pod uwagę, że Nowak nie 
był jeszcze karany i według ze- 
znańia jego przełożonego był 
bardzo pracowitym urzędnikiem, 


Straszna zbrodnia w War- 
szawie. Onegdaj popołudniu w 
mieszkaniu przy ul. Dobrej nr. 
34, które zajmował Bruno Dy- 
mowski, dokonana została strasz- 
na zbrodnia. 

U Dymowskiego w kuchni za- 
mieszkiwała, jako sublokatorka 
Bronisława Szlachecińską, a na 
posługi przychodziła 14 letnia 
Zośką z Bugaja. 

Wczoraj zrana  Szlachcińska 
pozostawiła przypadkiem pęk klu- 
czy w zamku drzwi, gdy zaś 
powróciła, stwierdziła, że kluczy 
niema, zamknęła więc drzwi na 
kłódkę i udała się do biura, W 
obawie jednak, że kradzież klu- 
czy mogła być dokonana w celu 
okradzenia mieszkania posłała do 
mieszkania Zośkę dla pilnowania. 

Popołudniu, kiedy zaczęto do- 
bijać się do drzwi, nikt ich. nie 
otwierał, wreszcie 0 godz. 4-ej 
wezwano ślusarza i drzwi otwo- 
TZONO. ; 

Już przy wejściu Szlachcińska 
stwierdziła brak futra» męskiego, 
trzech garniturów męskich i dam- 
skiego palta pluszowego, 

Nie widząc Zośki, Szlachciń- 
ska była przekonana, że kradzież 
jest dziełem jej rąk, gdy jednak 
w poszukiwaniu bielizny zajrzała 
pod łóżko, gdzie stały 2koszyki i 
walizka, z przerażeniem ujrzała 
tam trupa Zośki z Bugaja. 

Nieszczęśliwa miała usta za- 
krneblowane i szyję zaciśniętą po- 
stronkiem, a oprócz tego par} 
ran tłuczonych na głowie. Po- 
krwawiony toporek znaleziono o- 
bok trupa. 


Oryginalny napad. O ory- 
ginaloym napadzie jakichś we- 
sołych bandytów doniósł wczoraj 
policji mieszcaniec wsi Kudro- 
wice pod Pabjanicami. Stanistaw 
Zając. pEr 

Interesująca ta sprawa w św e 
tle zeznań Zająca przedstawia się 
w sposób następujący: 

Gospodarz Madej z Retkini 
pod Pabjanicami wyprawiał hucz- 
ną zabawę, 

Goście obojga płci hulali aż 
drzazgi leciały z podłogi, racząc 


„Się w międzyczasie napitkiem i 


sutą zakąską. 
„Nagle usłyszano energiczne do- 
bijanie się do drzwi wejściowych. 
Po usunięciu zawiasów, drzwi 
pchnięte energicznie zewnątrz sze- 


roko się otwarły. Do domu we- 
szło czterech mężczyzn, w jednej 
ręce rozwarty błyszczący nóż, w 
drugiej potężny zębaty kij. 

Struchlało całe towarzystwo. 
Jeden z przybyłych w kilku 
słowach objaśnił o co chodzi. 

— Nie przyszliśmy was ani 
rżnąć, ani rabować, 

Chcemy się zabawić. Kto ze- 
chce zrobić alarm lub opuścić 
dom dostanie nożem po gardle 
lub batem tam, gdzie boli. A 
tęraz muzyka od ucha — i w 
wasze ręce gospodarzu! 

Przymusowa zabawa trwała 
kilka godzin. Nieproszeni goście 
nie kazali się prosić do niczego. 
Jedli i pili co było, w między- 


czasie zaś ogniście obtańcowy- 


wali zebrane dziewczęta. 

Nie czyniąc nic złego nikomu, 
nad ranem oknami opuścili go- 
ściuny dom. 

Policja z prawdziwem  zainte- 
resowaniem stara się odszukać 
tych oryginalnych zwolenników 


chłopskich zabaw. 


BROSS SS SR WOS OJÓ SZDSZ >> 


i Kino „Zagłoha” | 


Baczność! 
CLOU SEZONU! 


NA a WADA 
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Anons: Od poniedziałku 19 b. m. 


»t „NA TROPIE SZPIEGA“ 
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Od poniedziałku 12-go listopada do niedzieli 18-g0 


włącznie 


Pierwszy raz w Sosnowcu! 


Najpopularniejszy film doby obecnej 
ze złotej serji „Pat-Patachona* 


Tryskająca farsa pełna humoru i śmiechu w 6 wielkich aktach p. t 


„W noc poślubną“ 


w roli głównej bohaterka szampańskiego humoru 


Ossi Oswalda 


która czaruje swą bajkowo piękną grą i wprowadza widza w Krainę zapomnienia. 


Szczyt amerykańskich sensacji!!! 
potężny wytwórni Goldwyn w New-Jorku 


awanturni pełen przygód na lądzie 
i morzu SaadRóri ny oh pa. w 6 aktach. 


| Kino „Zagłoba“ Í 


Baczność! [l 


CLOU SEZONU! 
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Film wszech- 


Kino „SFINKS“ 
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Reklama 
jest dźwignią handln! 


TELEGRAMY. 


(Przez telefon). 
ACE 5 an 


Expos$ ministra spraw 
zagranicznych. 
Warszawa, 16 listopada, 


Dziś na posiedzeniu komisji 
sejmowej do spraw zagianicznych 
przybył minister spraw zagrani- 
cznych, p. Dmowski i wygłosił 
pierwsze swoje expose. Minister 
oświadczył, że polityka Polski 
musi być pokojowa i wobec te- 
go opierać się musi na następu- 
jących zasadach: 

1) Na przestrzeganiu i posza- 
nowanowiu traktatów; 2) na nie- 
interwencji w sprawach wewnę- 
trznych sąsiadów i innych pań- 
śiw; 3) na rozszerzeniu stosun= 
ków handlowych z całym świa» 
tem. S 

Stosunki z republiką sowiecką 
są tego rodzaju, że rząd polski 
pro wadził pertraktacje z p. Kop- 
pem, przedstawicielem sowietów, 
w sprawie wykonania traktatu 
ryskiego i uznania przez rząd 
polski zmian zaprowadzonych w 
konstytucji sowieckiej. 

W obu tych sprawach roko- 
wania prowadził:b. minister spraw 
zagr., p. Seyda. Z tego względu, 
p. Seyda przedstawi sam, wyniki 
tych pertraktacji. 

Zabiera głos wiceminister Seyda 
i w dłuższeim przemówieniu o0- 
świadcza, że w sprawie politycz- 
nej formuły w  kwestji tranzytu 
przez Polskę dọ porozumienia 
nie doszło, w sprawach zaś e- 
konomicznych i realizacji trakta- 
tu ryskiego, rokowania dały wy- 
nik pomyślny. 

Wogóe przebieg pertraktacji 
miał c.arakter wybitaie poko- 
Jowy, 

Po przemówieniu wiceministra 
Seydy, minister spraw zagranicz- 
nych, p. Dmowski opuścił posie- 
dzenie komisji, udając się do 
Belwederu, gdzie zapowiedziana 


w roli głównej ELMO LINCOLN. 


== Na otwarcie sezonu zimowego! ====== 
Od poniedziałku 19-go do 24 włącznie, — = Monumentalny 2 serjowy film ze złotej serji p, t | 


„KRWAWY TYRAN“ (CEZAR BORGIA) 


w 12-tu potężnych aktach, w rolach głównych Konrad Weidt Janings, Weneger Bosserman. 


2 SERJE RAZEM, 


UWAGA: Publiczność będzie wpuszczana tylko na seansy, — = 1 seans o 5%, 0 TY, i 9%, 
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była audjencja posła węgier- 
skiego. : 


Solidarność p. p. 8. 
1 komunistów. 


Paryż, 16 listopada. 

Organ centralny partji komuni- 
stycznej we Francji „L'Humanite" 
zamieścił następujący telegram z 
Berlina: l 
- „Donsszą z Warszawy, że po- 
seł Żuławski, prezes komisji cen- 
tralnej syndykatów Polski, adhe- 
rent Amsterdamu, otrzymał od 
syndykatu górników Rusji kwotę 
500 dolarów dla strajkujących 
w zagłębiach górników w Pol- 


sce. 

Wspaniały ten akt solidarności 
braci rosyjskich wywarł jaknaj- 
lepsze wrażenie wśród robotników 
wszelkich od.amów *, 


Ładny „spadek“ 
po czerwonych. 


Łódź, 16 listopada, 

Dziś po południu zapadł wy- 
rok. w znanej aferze cukrowej b. 
magistratu (PPS). Wyrokiem są- 
dowym skazani zostali: Były ław- 
nik wydziału handlowego magi- 
stratu Łodzi, Wilczyński, na trzy 
lata więzienia, byli urzędnicy te- 
goż wydziału Nocznicki na dwa 
lata, Muszyński na rok więzienia, 
Pozostałych sąd uniewinnił, 


Interwencja marszałka Rataja. 


Warszawa, 16 listopada. 

Dzisiejsze posiedzenie sejmu, 
wobec zapowiedzianej mowy po- 
sła Marka, miałoby burzliwy prze- 
bieg. Dzięki jednak interwencji 
marszałka Rataja, stanął międz 
klubami klad, mocą  któregó, 
kluby: z 
banowicza będą w czasie prze- 
póżn posła Marka nieobecne 
na sali. 


Komunikat angielski. 


Londyn, 16 listopada. 
W wydanym komunikacie rząd 
angielski daje do zrozumienia, że 
nie będzie interwenjował w spra- 
wie powrotu kronprinca do Nie- 
miec, gdyż sprawa ta jest obojęt- 
ną dla Anglji. 


Kino „SFINKS“ A 


Od 16-go do 18-go włącznie 
EBROCAGOEGOLOAAOOGCHI D 


„W SZPONACH INDYJSKIEGO WODZA“ . 


. lud. nar. i grupa Du“. 


ojaaoon0ooooooooDrur 


Ważne dla Matek 


Mączka odżywcza dla niemow ląt, 
dzieci i rekonwalescentów 


Tutulaire 


wyrobu D-ra Percheron w Paryżu, 


znacznie tańsza od iunych tego 
rodzaju preparatów, żądać wszęe 
dzie w składach aptecznych, to- 
warów kołonjalnych i aptekach. 


1760—5 


Wydalanie żydów z Bawarji. 


Warszawa, 16 listopada, 

Według nadeszłych wiadomoś- 
ci, bawarski komisarz generalny, 
wydał polecenie przyspieszenia 
wydalania żydów polskich 2 Ba- 
warji, 

Trzydzieści rodzin żydowskich 
otrzymało rozkaz opuszczenia 
granic Bawarji. ` Konsulat polski 
w Monachjum zwrócił się do m!- 
nisterjum spraw zagranicznych o 
instrukcje w tej sprawie, 


aż Kongres spożywców. 


|. Warszawa, 16 listopada, 
Jutro rozpocznie obrady pierw- 
szy kongres współdzielni spo- 


żywców Rzeczypospolitej pol- 
siej. | 
Na kongres przybyli goście z 


Francji, Czech i Estonji. 
Międzynarodowa konferencja 
kolejowa. 


Nicea, 16 listopada. 
Została tutaj dzisiaj otwarta 
międzynarodowa konferencja ko- 
lejowa. > zad 
Lelegatem Polski jest dyrek- 
tor departamentu ministerjum ko- 


lei, p. Lesiewicż. Polska postawi ` 


na Konfetencji wniosek o wpro- 
wadzenie bezpośredniej komuni- 
kacji Rzym— Warszawa i Gdańsk 
—Wiedeń. 


Machinacje 
b. cesarza Wilhelma. 


Paryż, 16 listopada, 
W Doorn panuje ożywiony 


ruch. Bezustannie odbywają się 
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w zamku jakieś narady i przy- 
jeżdżają samochodami jacyś nie- 
Łvajomi ludzie. 

Radiostacja niemiecka w Nauen 
przyjmuje wiadomości i komuni- 
kuje się z telegrafem w Doorn. 
= Ostatnio Wilhelm odebrał tą 

drogą dłuższą depeszę szyfro- 


- Glagnienie loterji raństwowsj, 
8 łoterja 1 klasa, 2 dzień. 


Warszawa, 16 listopada. 
W dzisiejszem ciągnieniu lo- 
terji państwowej. wygrane padły 
= ma or. 25,470—24 miljony mk. i 
= mr. 17,914—6 milj. mk. 


Pogoda na dziś. 
Przeważnie pochmurno, silne 
= wiatry południowo-zachodnie, o- 
| pady, temperatura bez zmian. 


3% Giełda. 
warszawa, 16 listopada. 
Dolary — 1,930.000. 
Funty — 8 385.000. 


Franki szwajc. — 337.000 
Franki franc. — 104.500. 


1813-2 


1826 * 


1827-2 


~ 

= 

- 

m 

EL 

i = 

j we a- 

SE 
s 

i = 

— 

- 

s» 

.. 

wa 

1-4 

© 


a Płacić podatki! 
Drobne ogłoszenia. | 


BE" | Kupno i sprzedaż. | 
M. 5000 mk. za wyraz. 


ZY sztuczne nawet połamane, zło- 
to, platynę kupuje, Roman Mo: 
drzejowska 29, A 
i KPibym kilka morgów, najchętniej 
przy Starososnowieckiej strona 
parzysta, można z zabudowaniami, 
Oferty z podaniem ceny, adresu, do 
|. „iskry“ w Sosnowcu pod „Chętny*. 
i i i 


oka- 
Fron- 


piec żelazny szamotowy duż 
4 zyjnie do sprzedania, Orla. 

częk. 17 
100 korcy wapna _nielasowanego 
i do sprzedania. Będzin, ul. Mo- 
/.__, stowa 8. p 1802-2 
po / Kp plac w bliskości śródmie- 
CAR ścia i linji kolejowej. Zgłoszenia 
|. do „iskry“ pod K. N. 1803-2 
KU 

"3 Redaktor W. Monsiozski, 


S 
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zdatnego na ściółkę lub pakowanie, większą ilość, loco ma- 
gazyn, sprzeda daw. wojskowy skład paszy, Sosnowiec, 
ui. Graniczna 1. 
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RESTAURACJA z domem w Katowicach (kopalnia 
? złota) z mieszk. 3 pokoj. i towarem jak stoi i leży 
natychmiast do objęcia na sprzedaż za 3,500 dola- 

rów w mkp. i kilka innych poleca: à 


* -Biuro pośrednictwa realności i majątków ziemskich 


S- ZUPPA 
Królewska-huta. ul. Gimnazjalna 5. 


2 SolcBodłocHedocdpcHpceceocep oo 
BĘ ICO CHOCHICHE OHPOPOCHECYPOZPCEPOOJ 


MISTRZ ODLEWNICZY 


energiczny, zdolny fachowiec, któryby się podjąć mógł 
kierownictwa odlewnią żeliwa o produkcji do 20 wago- 
nów miesięcznie poszukiwany. Tylko siły samodzielne, 
o dłuższej praktyce w pierwszorzędnych  przedsiębiorst- 
wach, które mogą się wykazać jaknajlepszemi świadect- 
wami, proszeni są o złożenie obszernej oferty wraz z po- 
daniem referencji i terminu objęcia posady. 
nego fachowca stanowisko stałe i doskonale opłacane. 


ZGŁOSZENIA DO „PAR*—POZNAN, UL. FR. RATAJ- 
CZAKA 8, POD Nr. 46.109. 
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Zarząd Franko-Rosyjskiego Towarzystwa Górniczego w Dąbrowie 
poszukuje PRE 


NAUCZYCIELA 


na stanowisko kierownika 4-ro klasowej szkoły fabrycznej w Krążku 
pod Bukownem, Warunki do omówienia w biurze zarządu w Dąbrowie 
przy ulicy Kr. Jadwigi 2. 


/ 


IRKA“ 6 sobota 17 listopada 1923 roku. 


Liry włoskie — 83.000 
Korony czes. — 56.350. 
Korony aust, — 26!/, 
Bony złote — ' 


GIEŁDA GDANSKA. 

R Gdańsk, 16 listopada. 

(Kursy podane w guldenach gdańskich) 

Dolary — 5.7 

1 miljon mkp. — 2,2. 

GIEŁDA BERLINSKA. 

(Notowane w miljardach.) 
Berlin, 16 listopada. 

Dolary — 3,820 


Marka pol. nie notowana. 


UŻYWAJCIE TYLKO: 
OŁÓWKŁ automaty 
OBSADKI galalitowe 
PIORA wieczne 


GARNITURY by 1768 
ak: MONER i „OSA 


Jasralny Przedsiawicieł na Bep. Polską 


BENRYK KAHAN 


WARSZAWA, Aosczjpie 3, tal. 244-00. 


OOO 


SŁOMY 


BEEBFECEENE 


Dla wybit- 
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Kurie fonograf najchętniej oryginal- 


graf. 

Q'inie do sprzedania palto foko- 
we damskie na średnią osobę. 

Piłsudskiego 70 Giu ne, 1821-3 

S;miochód 6:osobowy  ktyty-karetka 
gumy nowe "na biegu, sprzeda 

ipo cenie równej 240 dolarom. Często- 

chowa Aleja 36 Markowski. 1772-2 


przedam keżuch duży  szoferski i ' 


skórki szopy pol dużą bekieszę 
Sosnowiec Małachowskiego 14 Slu- 
sarz. á walnę aja 

przedam nową nadającą si 

do łazienki. Wiadomość: Wysoka 
12 m. 8. 1837-3 4 


Posady i prace, 
Zaofiarowane 5000 mk.za wyraz. 


Stow. kupców polskich - poszukuje 
sekretarza do prowadzenia kan- 
celarji oraz reprezentacyjnych czyn- 
ności. Warunki od umowy, Tylko po- 
ważne oferty będą uwzględniane. O- 
ferty z curiculum Vitae składać nale- 
ży w składzie aptecznym .W-go M. 
Jagie::. wicza, 3 Maja Nr. 7, 1701-1 


mon Z ZE w w CEO 


„ wieś. Oferty 


potrzebne zdolne panienki do bieliz- 
ny damskiej, dziurek i mereżek. 
Wiadomość „[skra”. 1749-1 
otrzeony chłopiec 16-letni, pierw- 
szeństwo, który pracował już w 
warsztacie ślusarskim. Fabryka wy- 
robów metalowych Goldberg i Ku- 
cyński Sosn wiec. Przejazd 1781-1 
z,ewczyny, które pracowały przy 
wannach w metalporcelanie znajdą 
pracę w fabryce wyrobów metalo- 
wych Goldberg i Kucyński, Sosno- 
wiec. Pazejazd 3, 1782-1 
Z% potrzebna inteligentniejsza 0- 
soba do kuchni i dwojga dzieci 


- u wdowca: Zgłaszać się proszę około 


par! pierwszej dom zająca na ko- 
omqii Zając | piętro na prawo lub li- 
stownie 
„Flora“. 
otrzebny(a) buchalter - bachalterka, 
izraeiita(tka). Zgłoszenia do „Iskry“ 
w S-snowcu pod „Potrzebny“. 1537-3 
Jpotrzebna zaraz nuuczycielkaz fran- 
cuskim, niemieckim i muzyką do 
dwojga małych dzieci (7 i 8 lat) na 
do „Iskry“ pod „nauczy- 
1748-1 


F. Szeligi Dąbrowa kopalnia 
1783-1 


cielka* 


| Lokale. 
5000 mk. za wyraz. 


20 milionów dam temu kto odstą- 
pi mieszkanie o 2-ch pokojach 
z kuchnią lub jeden pokój duży z 
kuchnią w Mysłowicach Katowicach 
Szopienicach Inb w Sosnowcu. Oferty 
adresować Mysłuwice Pocztowa 8 
biuro francuskiej misji rolniczej St. 
Gruszecki, 1775-1 
poszukuję osobnego mieszkania lub 
przy inteligentnej rodzinie za u- 
dzielanie lekcji w zakresie 5-cju klas 
gimnazjalnych. Wiadomość w filji 
„lskra+ w Dabrowie Siczeń. 1833-1 


| Różne. | | 
5000 mk. za wyraz. 


Student czwartego roku, wieloletni 
korepetytor przygotowuje do eg- 
zaminów,  udzicla' pomocy słabym 
uczniom. Za postępy gwarancja. Zgło- 
szenia Ostrogórska 9 li piętro. 1807-2 
szem iekcji muzyki tylko 2a- 

awansowanym 3 Maja 13 1 p. 

1820-2 


2 


e EYE POD T 
| Zgubione dokumenty. 


3000 mk. za wyraz. 


JA Szafruga zgubił portfel zawie- 


rzjacy tymczasowy dowód osobi- * 


sty wydany przez mag. m. Sosnowca 
rachunek na telefony i fracht na re- 


zerwuary, Łaskawego znalazcę upra- / 


sza się O zatrzymanie gotówki i purt- 
felu a dokumenty zwrócić do firmy 
Szafruga. í : 1742-1 
Bei józef zgubił portfel zawierają- 
cy pas port z fotografją wydany 
w Olkuszu, książkę kasy chorych wy- 
daną przez m. Olkusz, kwity od por- 
tretu 900.100 mk. i 2  fotografję. 
744-1 


Js wiez Woli zgubił ksiązkę woj- 
skową wydaną przez PKU So- 
snowiec craz dowód osobisty wydany 
przez mag. Dąbrowy, wyciąg ludno- 
ści, pięć fotografji, zaświadczenie 
magistr: tu oraz kartę gospodarską. 


Łaskawy znalazca zwróci do - adm. 


„iskra“ Dąbrowa za wynagrodzeniem 
1745.1 
IE Drapichrustowi skradzion 
tent wydany przez kasę skarbową 
w Sosnowcu. 1751 
S*ineraen Szmul Icek (r. 1895) 


zgubi: książeczkę wojskową. wy-- 


daną przez kom. przegl. w Będzinie 
i dowód esobisty z fotografją, wyda- 
ny przez mag. m. Będzina. 
ranciszek Hebda zgubił książkę ka- 
sy chorych. : 1763-2 
Zgubiono w Katowicach kartę poby- 
tu, wydaną przez st. będzińskie- 
ua imię jadwigi lomiiin, zam. na ko- 
lonji Piaski kopalnia „Czeladź* pocz- 
ta Sosnowiec. y i 1 
Kaa Antoni (r. 1895) zgubił ksią- 
żeczkę wojskową, wydaną przez 
komisję przegłądową w Będzinie, 
a 1501-2 
Kazimierz Saunek zgubił dowód o- 
sobisty Wydany przez pow. w 
Sandomierzu, ” 1812-3 
M Wiatrowski zgubił dowód 
osobisiy wydany przez star. w 
Będzinie. 1831-3 : 
aśkiewiczowi Herszlowi skradziono 
książkę wojskową wydańą przez 
HKU sosnowiec, 1817-3 
Mż Eksztajn zgubił książkę woj: 
skową wydaną przez PKU So- 
snowiec i metrykę urodzenia. 1869-3 
g'e Wiadysiaw zgubił zaświad- 
czenie na dowód osobisty wyda- 
ne przez star, w Będzinie. 1815-% 
Mg Wiadysław zgubił ks.ążkę 
kasy chorych. 1805 1 
Msze Adolf zgubił porfel żółty, 
va piócienny z książeczką wojskową 
(r. 1899) wydaną przez PKU., w 505- 
nowcu w drodze od otarego Rynku do 
stacji Stary Będzin. Łaskąwego zna- 
lazcę uprasza o zwrot go filji „Iskry“ 
w Będzinie, r 1835-1 
Toana Antoni zgubił książeczkę 


«asy Chorych, wydaną przez kopal- . 
1836-1 


mię pOzeladź“. 


1756-1 ^ 
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Wydawca: Akc. T-wo Druwarskie i Wyda waicze „urjer „acaodai* 3. A. „ąolińska | 


korzystacie 2 wielkiej wyprzeda I 


W razie, gdyby ceny naszych towarów nie oka- 
zały się tańsze o 100 proc. od cen rynkowych lub to- 
war nie byłby odpowiedni, przyjmujemy z powrotem 
i zwracamy natychmiast pieniądze. Towary wysyła- 
my bez zadatku po otrzymaniu adresu. Dziesiątki ty- 
sięcy osób przekonało się, że najtańszem źródłem za- 
kupu jest nasza firma, dowodem czego świadczą ty- 
siące listów, napływających z gorącemi podziękowa- 
niami za solidność i taniość towarów. 


Resztki na ubrania 1 kostjamy. 


Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, kostjumy damskie. 
Resztki te są z materjałów ubranionych, pierwszorzędnych fabryk, pełnej sze- 
rokości we wszystkich kolorach. 


Cena za 3 metry gat. 1 3,300,000,— mk. 
Cena za 3 metry gat. JI 4,.-00,000,— „ 
Cena za 3 metry gat. III 5,400,000,— .„ 
Cena za 3 metry gat. IV 6,900,000,— » 
Cena za 3 metry gat. V 8,700,000,— „ 

Na żądanie Klijenta dodajemy peiny komplet podszewki pod mary- 
narkę, kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po mk. 1,800,000, wyż- 
szego gatunku po 2,000,000 i 2,200,000 mk. j 

Polecamy po starych cenach bostony na czarne i granatowe ubrania. 
Boston I 1,300,000, Ii 1,800,000, 1I 2,600,000, i IV 3,300,000 mk. za metr. 

Kamgarny krajowe, bielskie i angielskie, bardzo wysoki gatunek we 
wszystkich kolorach, gatuaek A 2,000,000. gat. 8 „2,600,000, gat. 3,300,000 

Weloury na palta jesienne i zimowe czysto wełniane z lewej strony* 
krata, pierwszo.zędne gatunki po mk, 1,800,00u, 2,600,000 i 3,200,000 za metr 


hesztki na kupony spodniowe. 
Czarne tło w białe paski do ubrań wizyt.po 1,200,000 i 1,500,000 mk 
Kamgarncwe po 3,000,000, 3,500,100 i 4,000,000 mk, 
Struks specjalnie do konnej jazdy kolor wojskowy lub  płaskowy. 
Cena za I metr najwyższego gatunku 6,000,000 i 7,000,000 mk. 


Gotowe ubiory. . 
Ubrania gotowe z dobrego modnego materjału we wszystkich ko- 
lorach po 6,900,000, 8,009,000 i 10,000,000 mk. 
Spodnie gotowe gat. I 2,000,000, 3,500,000, 4,500,000 i 6,000,000 mk. 
| a aE do ubrań wizytowych czarne tło w białe paski po 3,500,000 
YUY, mk, 
Spodnie „Struksy“ do konnej jazdy po 6,500,000, i 7,500,000 mk, 
Paita—jesionki z dobrych materjałów, fasony ostatniej mody. Cena 
mk. 6,000,009, 8,000,000,, 9,000,000 i 10,000,000. 
Kurtki kryte watą pierwszej jakości po mk. 3,000,000 i 4,000,000. 
Suknie jedwabne trykotinowe z jedwabnej trykotiny po 3,800,000 i 
4,5007000 mk 
Spódniczka szewiotowa cała plisowana po 1,590,000 i 1,800,000 mk. 
Materjał pluszowy w prążki różne kolory po mk. 1,300,000 i 1,500,000 
za metr. 
Szewioty damskie nazwe wyrobu, podwójnej szerokości, we 
wszystkich kolorach po mk. 650,000, 800,000 i 1,1 0,0C0 za metr. 
Materjał „Trykotina” „we wszystkich najmodn. kolorach, odcingk 
na cay, suknię 3,000,000 i 3,600,000 mk. 
łótna na bieliznę, poścłel, wsypy, poszewki i t. p. po mk. 350,000; 
425,000 i 500,000 za metr. i 
- Sztuczka 17 metrów po 5,900,000, 7,000,000 i 8,500,000 mk. 
Zefiry na RKA po 350,000, 425,000 i 500,00 mk. za metr. 
różo icierad a białe NS: 2 mtr.) po 800,000 i 1,090,000 mk, metr 
É „Tyk* na wsypy, najlepszy gatunek, gwarantowane, nieprze u 
jące noa rę PA 550,000 i 600,000 mk. metr, ` ý przepust 
xford pościelowy na poszwy do pierzy i powłoki w kraty i kwiat 
po 425,00U, 475,000 i 500,000 mk. za metr. j aty d 
, Cajgi bardzo trwałe i praktyczne po 350,00 i 400,000 mk. mtr., pod- 
wójnej szerok. najlepszy gatunek po 700,000, 800,000 i 900,000 mk, metr. 
Flanele gładkie po 350,000 i 450,000 mk, za metr, 
P rancuskie w ładne desenie po 400,000 i 500,000 mk. metr. 
Baje na kaftany i halki po ms. 700,000 i 850,000 za metr. 
sk E id białe w desonie, duże, na 6 osób po 1,300,000, 1,600,000, 
,000 mk, 
Ręczniki waflowe trwałe w praniu po 300,000 i 450,000 mk. 
A gładkie po 400,000 i 500,000 mx. 
Dymka biała na kalesony po 500,000 i 600,000 mk. za metr. 
Surówka (metkal) biała i kremowa po 350,000, 430,000 i 480,000 mtr, 
Chusteczki do nosa białe i kolorowe po 800,000, 1,200,000 i 1,500,009 
mk. za tuzin. k 
Chustki duże, zimowe, ciemne po 2,500,000, 3.500,000 i 5,000,000 mk 
Chustki duże, zimowę, puszyste, śliczne desenie w różnych kolo- 
rach 4,00u.000, 5.000,000, 6,200,000 i 8,000.000 mk, 
Kołdry Pluszowe, czysto wełniane, w eny z powodu swych 
kolorów I d.seni są ozdobą sypialni po mk, 5.500,000 i 6,500,000. 
Takie same ciemne bez deseni ze sziakiem po 1,800000, 2,200,000 i 


3,500,000 mk. , 
` . Kapy Pikowe na łóżka, kolorowe w ładne desenie po mk. 1,500,000 
rozmiar po 5,500,000 i 


„b 


i 1,800,000. 

Kołdry watowe, kryte satyną największy 
6,500,009. a 

Koszule męskie zefirowe, dzienne, modne desenie z mankietem' i 
kołnierzykami po 1,500,000 i 1,500,000 mk, c 

Koszule gotowe nocne po 1,200,u00 i 1,500,000 mk, 

Kalesony męskie 800,000. 1,000,00 i 1,500,000 mk, 

Spódniczki (halki; batystowe z koronkami i wstawkami po 800,000 


i 1,000,000 mx. 
Reformy damskie, białe i czarne, kolor. po 400,000 i 550,000 mk, 


Koszuie damskie batystowe z koronkami i wstawkami po 1,100,000 


i 1,100,000. mk. 
Koszulki i kalesony trykotowe system Jaegera po 1,200,000 i 1,500,000. 


Towaty wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zali- 
czką pocztową De; 
kowanie oblicza się podług taryfy pocztowej, 


Bez wszelkiego ryzykal 


Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba 
przyjmujemy Z powrotem i zwracamy pieniądze. è 


Zamówienia prosimy adresować: 


-DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO 
„WARSZAWSKA KONKURENCJA“ 
Warszawa, ui. Zielna 51 (róg Królewskiej) 


Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaska- 
we zwiedzenie naszego składu i osobiste przekonanie się co do 


1814-2 


gatunku towaru i cen. Od naszych klijentów otrzymujemy „dużo: 


podziękowań. Ceny podane z zastrzeżeniem. 
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bez zadatku (placi się przy odbiorze). Za przesyłkę i opa: 
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| fragedji, którzy . 
| Swej gry zasługują na wyróż- 
i _ Mienie. 


Nr 250 


Głosy 


i 


2 í 


| W naszych ciężkich, czasach, 
kdy częściej widzimy przejawy 
 przytępienia sumienia obywatel- 
= Skiego, a brać handlująca i rze- 


|- mieślnicza bez najmniejszego po- 


Czucia odpowiedziainości społe- 


_ Cznej uprawia pa każdym kroku 
| Szalony wyzysk zghębionego o- 


 bywatela, uważamy za swój obo- 
_ Wiązek od czasu do czasu zwró- 
_ (ić uwagę społeczeństwa na po- 
szczególnych aktorów tej naszej 
precyzyjnością 


_ „Nomira sunt odiosa“ — by- 
 TMajmniej nie 
danym wypadku zastosowania, 
gdyż szkodliwych osobników 
_ zeba wyraźnie piętnować, by 
- działalności ich tamę położyć. 

AA 


+. | Wiadomo powszechnie, że w 


` 
í 
ą 
z 
Pi. 
i 


| 
| 
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| Obliczenie, wyznacza 


PA | 
; sł 


OK. jakie miały miejsce W 


Orgji drożyźnianej panowie sze- 
SB Zaimu miejsce bodaj że 
do 
że 


| majpierwsze, mają bowiem pole 


do działania nader wdzięczne: 
Obywatel biedniejszy znajduje się 
_W wyraźnie przymusowym poło- 
 Żeniu, gdyż w dziurawych butach 
 Chodzić nie może, udaje się więc 
„do szewca, który z godną pO- 
_ dziwu łatwością i nawet bez za- 
_ Chowania pauzy, potrzebnej na 
za jakąś 
dA drobną reparację obuwia kwotę 


y 


. Okrągłą, a tak wielką, że biedne- 


j 


Mu klientowi włosy stają na 
głowie. 

Wiadomo o tem każdemu, kto 
Oddaje obuwie do naprawy, lecz 
nie każdemu wiadomo, na jakie 
Sposoby biorą się niektórzy 
Naszych dobroczyńców-szewców, 


| by kiesę sobie jeszcze bardziej 


_ Rapchać. 
P. Starostecki — właściciel za- 


|  kłądu szewckiego przy ul. War- 


_Szawskiej postępuje cokolwiek i- 
_ Raczej, niż koledzy jego po fa- 
Chu: przyjmując obstalunek na 
 Waprawę obuwia, pan ten kate- 


powinno mieć w. 


ZY 


` gorycznie odmawia określenia za- ' 


_ Taz należności, powołując się na 

to, że nie wie, o ile towar po- 
drożeje i co taka robota będzie 
kosztować. 


, 


AD Przed przystąpieniem do po- 


 fządku dziennego czwartkowego 
diana rady miejskiej w 
 osnowcu, przewodniczący pod- 
"dał pod głosowanie deklarację 
klubu mieszczańskiego, złożoną 
W formie wniosku. 


=; Deklaracja ta brzmiała, jak 


stępuje: 
= Rada miejska m. Sosnowca 
 Skłąda hołd żołnierzowi polskie- 
_ Mu į służbie bezpieczeństwa pu- 
licznego, stojących w obronie 
Rzeczypospolitej i wyraża cześć 
haterom, poległym w Krakowie 
= obrónie porządku i prawo- 
ądności. í 
Rada miejska wniosek ten przy- 
gła większością głosów i w cza- 
e odczytywania deklaracji zło- 
żyłą hołd poległym w Krakowie 
Przez powstanie. 
St 


chała oswiadczenia j 
zieckiego p. p. s. następującej 
Á f ści 


Wyraża ubolewanie z powodu 
Kra- 


Wie i wyraża cześć poległym. 
Następnie odczytano szereg 
tów, nadesłanych do rady 
i Wśród korespondencji 


ojąc także, rada miejska wy- 
a klubu ra=” 


< Rada miejska m. Sosnowca 


| POENE M MEAE 


| Pod pręgierz! 


Sosnowiec w listopadzie 1923 r. 


Takie stawianie , kwestji jest 
naszym zdaniem zupełnie nie u- 
zasadnione, gdyż, przyjmując o- 
buwie np. do podzelowania lub 
Załatania; szewc wyznacza termin 
wykończenia roboty 1 — %— 3 
dniowy, więc co do cen 1 ma- 
terjału/ orjentować się może 
łatwo i pieniądze może pobrać z 
góry, jeżeli obawia się, by klijent 
się nie spóźnił, a pieniądze nie- 
spadły w cenie. r 

Mamy tu więc do czynienia z 
najobrzydliwszym sposobem wy- 
zysku — postawieniem klijenta 
przed faktem dokonanym: obu- 
wie gotowe, płać, ile ci powiem 
i basta! — Klijent płaci, natu- 
ralnie, co mu szewc zaśpiewa, 
nie może bowiem nieodebrać na- 
piawionego obuwia, a Szewc, 
czując się panem położenia, nie 
ustąpi od wyznaczonej sumy ani 
grosza. 

Nic to szewca, oczywiście, nie 
obchodzi, że, gdyby klijent z' gó- 
ry wiedział, co go będzie napra- 
wa obuwia kosztować (a kosztu- 
je ona wogóle tak: dużo, że się 
nad nią przeciętny pracownik, 
zarabiający marne pieniądze, gru- 
bo zastanowić powinien), to być 
może poszukałby szewca tańsze- 
go lub mialby wyrachowanie nowe 
obuwie nabyć. 

Smutoem jest, że na takie 
praktyki pozwala sobie {tirma 
chrześcjańska, która w swym lo- 
kalu ma wywieszone szczytne 
hasło „swój do swego“, zasra- 
wające w danym wypadku na 
ironię... 4 

Niech więc notatka niniejsza 
pouczy tych, którzy zmuszeni są 
w łatanych butach chodzić, by 
się tak łatwo wyzyskiwać nie 
dali, a dla „panów* szewców — 
niech będzie przestrogą, gdyż w 
postępowaniu wielu z nich znaj: 
dą się cechy przestępstwa, prze- 
widzianego przez usiawę o lich- 
wie,'a ustawa ta, oprócz innych 
kar, przewiduje karę pozbawienia 
na czas dłuższy prawa prowadze 
nia przedsiębiorstwa przemysło- 
wego lub handlowego. 

St. Wisz-ski. 


f KKA W, 


Sosnowiec, 17 listopada. 


zasługuje na uwagę list b. radne- 
go Szklarskiego, który zawiada- 
mia radę, że występuje z niej z 
powodu wyjazdu do Inowrocła- 
wia na stałe. Rada więc miejska 
w Sosnowcu liczy obecnie tylso 
26 radnych. Ą 
Przystąpiono wreszcie do pier- 
wszego punktu porządku dzien- 
nego w sprawie uchwały, doty-_ 
czącej subsydjum dla teatru sosno- 
wieckiego. Chodziło tylko o ma- 
łą zmianę w redakcji tej uchwa- 
ły. Mianowice, aby nie komisja 
teatralna, lecz delegacja rozpo- 
rządzała sumami, przeznaczonemi 
przez miasto, Jako suJwe Jcja dia 
teatru. Do komisji bowiem nalz- 
żą tylko radni miejscy, do dele- 
gacji zaś, między innymi i przed- 
stawiciele zarządu miasta. Wspom- 


„mianą poprawkę rada miejska 


uchwaliła jednogłośnie. 

Daisze punkty obrad do- 
tyczyły gównie wprowadzania 
w życie ustawy sejmowej o po” ~ 
Prawieniu finansów miejs<ich. 

A więc — zgodnie z tą ula“ 
wą podwyższono opłaty ka.iCe- 
laryjne, oraz podatek cd piwa i 
spirytualjji, który obecnie Dędzie 
wynosił 30 proc. podatku akcy- 
zowego. 


dziecięcej «w Busku. Zmiana ta 
polega na tem, że miasto wypła- 
ci t«wu nie 20, lecz 40 miljonów 
mk. * 

Przy okazji rada miejska wy- 
raziła hołd d-rowi Starkiewiczo- 
wi, który z prdwdziwem poświę- 
ceniem realizuje piękny plan bu- 
dowy  sanatorjum dziecięcego w 
Busku. 

Po tym punkcie rada znów 
powróciła „do spraw podatko- 
wych. 

Dłuższą dyskusję ' wywołała 
ustawa wzorowa, nadesłana przez 
władze nadzorcze, dotycząca po- 
datku od budynków na akcję 
przeciwpożarową. Radny Habel- 
man, po nieprzyjęciu jego wnio- 
sku co do zdjęcia z porządku 
tego plinktu obrad, zapropono- 
wał poprawkę, mianowicie, aby 
podatek ten nie był ściągany 
tyl o przez polską dyrekcię u- 
bezpieczeń wzajemnych, ale i 
przez towarzystwa prywatne. Po- 
datek ten bowiem wynosić ma 
aż 25 proc. sumy ubezpieczenio- 
wej, skutkiem czego ubezpie- 
czenie w polskiej dyrekcji bę- 
dzie najdroższe. Ponie waż jednak 
niepodobieństwem byłoby skon- 
trolowanie wysokości ubeżpie- 
czeń w towarzystwach prywatnych, 
przeto poprawkę r. Habelmana 
odrzucono. 

Nieprzyjęto też poprawki ławni- 
ka |. Wolfa, aby podatek obo- 


wiązywał nie tylko właścicieli bu- : 


dynków, ale i posiadaczy ubez- 
pieczonych towarów i fucho- 
mości. W ten sposób sumy 
potrzebne ma akcję pożarową. 
możnaby osiągnąć z ubezpieczeń 
od ludzi w obecnych czasach 
istotnie zamożnych, mianowicie 
posiadaczy towarów i rucho- 
mości, a równocześnie byłaby 
możność zmniejszenia stopy pro- 
centowej podatku dla właścicieli 
nieruchomości. Statut jednak wzo- 
sowy przewiduje tylko podatek 
od budynków, rada więc zajęła 
stanowisko odmienne. i 
Najważniejszym 'punktem, do- 
tyczącym podatku, był ten, w któ-, 
rym magistrat domagał się upo- 
ważnienia do podwyższania 
stawek podatkowych, opłat; do- 
płat i kar pieniężnych o mnożnik 
ustalony przez ministra skarbu. 
Otóż mnożnik ten wynosi obecnie 
4,8. Wszystkie więc zaległe świad- 
czenia będą obecnie, powiększo- 
ne 48 razy, pozatem za każdy 
dzień zwłoki w płaceniu podątku 
płatnik będzie zmfuszony zapła- 
cić 5 proc. kary od sumy po- 
datkowej. Wniosek ten przyjęto. 
W końcu posiedzenia uchwa- 
lono wybudowanie cieplarni na 
kwiaty na parceli przy ul. Pił- 
sudskiego i uwolniono od. po- 


'datku hotelowego artystów teatru, 


zamieszkałych w hotelach, z po- 
wodu braku mieszkań. 


Dłużej dyskutowano na temat 
prośby, wniesionej do rady miej- 
skiej przez p. I. Rudawera, b. 
sekretarza wydziału budownictwa 
magistratu. Pan Rudawer zwró- 
cił się do rady z zażaleniem na 
magistrat, że ten odmówił mu 
wypłacenia dodatku za wrzesień, 
choć dodatek ten otrzymal inni 
urzędnicy. Sprawę p. Rudawera 
popieraia większosć komisji skar- 
bowej, natomiast rada miejska 
zajęła wobec prośby p. Ruda- 
wera stanowisko odinowne. Przed- 
stawiciele bowiem magistratu wy- 
jaśnil, że p. Rudawer ustąpił 
ze swego stanowiska .w dniu 1 
września, poniewaz jednak do 
tego czasu nie wykorzystał swe- 
go urlopu, wypłacono mu więc 
przy ustąpiemu odrazu” 2 pensje, 
jedcą za sierpień z dolu i uru 
x4 Za fMiewyKorŁystany  Uiop. 
Pa druga pensja, choŚśby ją 
uważać za pensję wiżeśuldwą, 
Oyla wzięta z góry, zaien mie u- 
lega dewaiuacj. A pizedteż sto- 
sowaue obecnie pouwyzżń, ile 


Za wyleczenie żony. 


rom Fomence, Zahorskiem 
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są w rzeczywistości podwyżkami 
lecz jedynie wyrównaniem różni- 
cy w wartości pieniądza, która 


zakażenia i'za troskliwą opiekę składa p. p. dokto- 


rowi Zielińskiema serdeczne Bóg zapłać. 
JÓZEF NOWAKOWSKI. 
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mojej z groźnego stanu 


RTZ 


u, Załcowi oraz p. felcze- 


Piaski. 1839 


BRRR . 


się wytwarza w okresie miesiąca 
Pe odrzuceniu prośby p. Ru- 
dawera posiedzenie zakończono. 


U 


Dświała poraszkolna w powiecie będzińskim. 


Trudna, mozolna, pochłaniają- 
ca zbyt wiele czasu, energji i 
trudu praca wydziału powiato- 
wego po ukonstytuowaniu się go 


*w dniu 16 kwietnia 1919 roku w 


wolnej, n «odległej już Polsce, 
pochłonęła wiele pracy I czasu 
na racjonalne zorganizo wanie go- 
spodarki powiatowej, a była ona 
niełatwą w dobie organizacji sa- 
mego państwa, kiedy brak było 
ustaw, brak odpowiednich wyro- 
bionych sił na stanowiskach kie- 
rowniczych państwa. Nic: też 
dziwnego, że dzisiaj dopiero wy- 
dział powiatowy przystąpił do 
szerokiej akcji zajęcia się tą za- 
niedbaną dotychczas placówką 
oświaty pozaszkolnej, która tak 
ważną rolę odgrywa w życiu 
ekonomicznem i politycznem po- 
wiatu, a tem samem i całego: 
państwa. 

Miasta Będzin, Sosnowiec, Dą- 
browa Górnicza i Zawiercie, wy- 
dzielone z pod wpływu wydzia- 
łu powiatowego, akcję oświato- 
wo-kulturalną prowadzą w. ra- 
mach swych potrzeb terytorjal- 
nych, z której znikoma część 


„tylko ludności powiatu korzystać 


może. 

Ruchliwy, energiczny i świa- 
domy swych zadań wydział po- 
wiatowy z przewodniczącym sta- 
rostą A. Trzcińskim na czele, 
widząc tę dziedzinę pracy, leżą- 
cą odłogiem, na posiedzeniu 
swem w dniu 3 listopada r. b. 
postanowił powołać komisję 0- 
światy pozaszkolnej, w skład 
której winni wejść: 

1) trzy osoby, wybrane przez 
sejmik, przyczem jeden winien 
być członkiem wydziału  powia- 
towego dla ściślejszej łączności, 
dwaj zaś pozostali mogą być 
wybrani z poza członków wy- 
działu powiatowego i sejmiku; 

2) inspektor szkolny powiatu 
będzińskiego; y 

3) fachowo wykwalifikowany 
komunalny instruktor oświaty „po- 
zaszkolnej; pły 

4) przedstawiciel będzińskiego 
oddziału związku polskiego - na- 
uczycielstwa szkół powszechnych; 

5) przedstawiciel działu oświa- 


towego będzińskiego oddziału 
związku poskich stowarzyszeń 
spożywców;  * W 


6) jeden członek, kooptowany 


«przez powyższą komisję z pośród 


osób zajmujących się pracą o- 
światowo - kulturalną na terenie _ 
powiatu będzińskiego i zatwier<* 
dzony „rzez Wydziat powiatowy. s 
Ze względu na zbliżającą się 
odpowiednią porę ziaiową na 
prowadzenie akcji związanej Z 
oświńą bpOŁdsznulna, aby dla 
spfaw CeySlo fornainej ualuty * 
me Odwlcaać powyzszej nieCel- 
piącej 4w.0Ż! sprawy, powołano 
aa hoc tymcząsywą komisję u” 
światy pPozaszkolaej w SKładzie 
uastęPajątym: 

1) sędzia syszard Herman, 
Ceiwuek wWydziai *Uuwiałowezu, 
I i 


Będzin, 16 listopada. 


2) inspektor szkolny—Goworek, 
3) delegst związku samorządów 
powiatowych — Kazimierz Kor- 
niłowicz, 4) delegat będzińskie- 
go oddziału związku polskiego 
nauczycielstwa szkół powszęch- . 
nych — Franciszek Zebrowski, 
5) członek wydziału powiatowe- 
go — Feliks Głażewski. 

Wydział powiatowy posiada 
jak- obecnie skromną  bibljotekę; 
inwentaryzuje ją i doprowadza 
do porządku kierownik działu 
statystycznego Z. Rembowski; 
ponadto zamówiono pięć bibljo- 
tek ruchomych za pośrednictwem 
inspektora szkolnego powiatu 
będzińskiego w  ministerjum o- 
świecenia publicznego w War- 
szawie za kilkaset złotych pol- 
skich. 

W.toku organizacji jest rów- 
nież bibljoteka stała sejmiku, 
oraz wydawnictwo własnego or- 
ganu urzędowego, który zawie- 
rać będzie i dział nieurzędowy, 
interesujący szersze masy społe- 
czeństwa wiejskiego i miejskiego. 


j Danid 
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Powołana ad hoc w dniu 3 li- 
stopada r. b. tymczasowa komi- 
sja óświaty pozaszkolnej, odbyła 
w dniu 10 listopada r. b. pierw- 
«sze swe posiedzenie. Był obec- 
ny na niem przewodniczący wy- 
działu powiatowego, starosta A. 
Trzciński, który zagaił posiedze- 
nie i w krótkich słowach powi- 
tat zebranych, oraz referent samo- 
rządu gminnego Antoni Latusek, 
z którego czynnościami ściśle do- 
tychczas związana była powyż- 
sza. akcja; protokuł prowadziła 
Lucyna Rydzówna. 

"Porządek dzienny obejmował 5 
punktów. 

Na przewodniczącego komisji 
przez aklamację powołano człon- 
ka komisji sędziego Ryszarda 

ana, który przewodnictwo 
powyższego pbsiedzenia objął. 

Przez aklamację komisja po- 
wołała prezydjum w myśl $ 5-go 
regulaminu komisji w składzie 
następującym: i 

1) Przewodniazący komisji i pre 


„zydjum — sędzia Ryszard Her- ` 


man, 2) zastępca przewodniczą - 
cego — iaspektor szkolny — Go- 
worek, 3) sekretarz — Kazimierz 
Koraiłowicz. 

Komisja ustaliła następujący 
program prac na najbliższą przy- 
szłość: 1) założenie świetlic oraz 
większych ognisk w powiecie, 
których zadaniem będzie: pod- 
wzymanie oraz udoskonalenie ist- 
niejących już kursów dia ana|- 
fabetów. 2) założenie kursów dla 
analfabetów w ośmiu punktach 
z podziałem powiatu na rejony, a 
mianowicie: 1) Czeladź, 2) Ła- » 
zy, 3) Strzemieszyce, 4) Niwka, 
5) Bobru waiki, 6) siewierz, 7) Ko- 
ziegłowy, 8) Zarki. * 

Na daiszym planie są: 1) Mysz- 
ków, 2) Rogoznik, 3) Łagisza, 5) 
ZąbkRuwice, 68 Wojkowice _ Koš- 


lig 


_ wyczerpaaa i wychodźcy, 


= 


" b) sprawę wynagrodzenia 


_ Dziś! 


„za markę złotą 430.100, 


6 
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„cielne, 7) Zagórze, 8) Poraj, 
Sączów, . 10) Włodowice. 

Ponadto komisja przekazała 
prezydium: a) uiożenie prel'mi- 
narza budżetowego na rok 1924; 
nau- 
Czycielstwa za godziny wykła- 
dów; c) wynagrodzenia kierow- 
ników. 


9) 
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Dramat w 6-u akt. francuskiej wy- 
'wórni Luit Morat w Paryżu p. t. 


"MEKTOUB 


Film ten inscenizuje usiłowanie doko- 
nania wielkiego oszustwa na “szkodę 
słynnego bogacza Alfreda de Gueran- 
iec. Banda w której rozporządzeniu 
były wszelkie możliwe środki, jak 
mordercza broń, karty, opium, chloro- 
form i t. p. zostaje w końcu przyła- 
paną i ukaraną. Obraz ten osiągnął 
„wielki rozgłos w całej Europie. 
Przecudne krajobrazy wschódnie. 


Mg 
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Sprawy emigracyjne. Cato- ` 


roczna „kwota* polska jest już 
nieza- 
rejestrowani przez oficera ame- 
rykańskiego na wyjazd do Ame- 
tyki, obecnie jechać tam nie mo- 
gą. Jednakże żony oraz dzieci, do 
lat 18-tu, obywateli amerykań- 
skich mogą otrzymywać wizy a- 
merykańskie po osobistem sta- 
wieniu się w konsulacie. 

U Oficera amerykańskiego znaj- 
duje się przeszło 3.000 paspor- 
tów wychodźców, posiadających 
wizy amerykańskie, ale nie mo- 
gących wyjechać do Ameryki wo 
bec wyczerpańia „kwoty“. 
amerykańska ważna jest na 
od daty wydania. 

Rząd meksykański zniósł obo- 
wiązujące do niedawna ograni- 
czenia, dotyczące wjazdu wy- 
chofiźców, o ile są pracowici i 
nienagannego prowadzenia. Znie- 
siono również zakaz wyjazdu do 
Meksyku robotników, 

Wykwaliqikowani robotnicy: 
mechanicy, tapicerzy,  Kowałe, 
ceśle, ślusarze, oraz pracownicy 
kolejow, mogą łatwo znaleźć 
pracę. R i 

Z kobiet najbardziej są poszu- 
kiwane.. modystki i krawczynie. 
Monetą obiegową jest złoto i sre 
bro, waluta papierowa (szczęśh* 
wy Meksyk!) nie jest używana. 


Złoto i srebro. Polska kra- 
jowa kasa  pożyczkowa. płaciła 
onegdaj za rubla złotego 928.900 
mkp., srebrnego 617.600 mkp., 
srebrną 
171,500; za złotą koronę austrja- 
cką 365.800, sreorną 143.200, za 
frank złoty 348.400, frank srebr- 
ny 143.200, za dolara złotego 
1.806.000, srebrnego 825,000, za 
złoty funt sterl. 8,787,000, za 
szylinga srebrnego 179.400, gram 
czystego złota 1,200.150, srebra 
34,310. | 

Za rubla złotegc płacono w 
obrotach prywatnych w Warsza- 
wie 1,050,000 m«. polskich, za 
rubla srebrnego — 585000 mk. 
„polskich. 


rok 


Uważać przy kupnie. Do 
policji w Będzinie zgłostia się p. 
G. i zameldowała, iż w sklepie 
Rozalja przy ul. Kołłątaja kupiła 
bronzową torebkę damską, za 


Wiza > 


- „I SK R A“ — sobota 17 listopada 1923 roku. 


którą zapłaciła około 4 miljonów 
marek, PEAS 

Po powrocie do domu p. G. 
rozpakowała pakunek i ku zdu- 
imieniu je, w pudełku znalazła 
toreokę czarną w daleko gorszym 
gatunku. . 4 

Przeprowadzone dochodzenie 
ustaliło, iż sprzedający popełnił 
ordynarae oszustwo, wobec czego 
sprawę: skierowano do sądu. 


Kawalerska jazda. Miesz: 
kańcy Dąbrowy zwracają się za 
naszem pośrednictwem do policji 
o zwrócenie uwagi na niektórych 


szoferów, urządzających sobie na- 


uł. Sobieskiego i 3 maja niebez- 
pieczne wyścigi. 

Pędzące na oślep auta obry- 
zgują strumieniami biota prze- 
chodniów, na zwróconą zaś u- 
wagę, odpowiadają ordynarnemi 
kpinami. 

Istnieje przecież przepis, okre- 


, ślający szybkość jazdy w mieś- 


cie i policja powinna pociągać 
do odpowiedzialności kierowców, 
urządzających w śródmieściu wy 
ścigi. 

Rewizje. Od kilku dni w 
całem Zagłębiu ptlicja dokony- 
wa rewizji w pociągach i loka- 
lach publicznych, - sprawdzając 
dowody osobiste podejrzanych 
osobników. AA 

Ciekawem jest zachowanie się 
niektórych konduktorów, którzy 
głośno oświadczają, iż tylko głup 
cy spełniają polecenie policji, 
niemającej prawa przeprowadzać 
rewizji w pociągach. 

Panów takich należałoby. bez- 
względnie pociągać do odpowie- 
zialności karnej, a nawet u- 
suwać. 


Wiec N. O. K. z udziałem 
senatorek Szebekówny i Ładziny 
odbędzie się w Sosnowcu w ki- 
nie'„Zagłoba* o godz. 2 po po- 
łudniu, 


Na wiecu poruszane będą naj- 


ważniejsze zagadnienia polityki 
bieżącej. 


Wieczór listopadowy. W d. 
1 grudnia r. b. miejscowe gnia- 
zdo „Sokoła* organizuje w sali 
związków zawodowych na- Po- 
goni wieczór, poświęcony  rocz* 
nicy powstania listopadowego. 

Program wieczoru zostanie 0- 
głoszony niebawem. 


Tydzień akademicki. Jak już 
donosiliśmy, w Dąbrowie tydzień 


akademicki trwać będzie od dn. 
18 do dn. 25 listopada. 
Tymczasowy komitet zwołuje 


w dn. 18 b. m. t. j. w niedzielę, 
© godz. 10.30 rano, zebranię in- 
formacyjne, o czem rozesłał i- 
mienne. zaproszenia, licząc na to, 
iż nikt nie uchyli się od ws, ół- 
pracy na tak szlachetny cel. 
Zaznaczyć należy, iż zbiórki 
ulicznej na dochód tygodnia a- 
kademickiego nie będzie, jedynie 
tylko będą sprzedawane nalepki, 
cegielki i a: poja e osoby 
zajmą się zbieraniem datków na 
specjalne *listy składkowe. 


Ładrie odszkowanie. Jedne- 
mu z kupców dąbrowskich skta- 
dziono w roku ubiegłym 60 kig. 
mydła z przesyłki kolejowej. 

Na wniesioną w tej sprawie 
reklamację, otrzymał poszkodo- 
wany po roku wiadomienie z 
dyrekcji kolejowej, iż przyznano 
mu odszkodowanie za skradziony 
towar w wysokości 135 tysięcy 
marek. 

Za sumę tę można obecnie na- 
być aż Ćwierć klg. mydła i dzi- 
wić się trzeba, iż dyrekcja kole- 
jowa kpi sobie w tak niesma* 
czny Sposób z poszkodowanych. 

Okradziony kupiec nie przyjął 
ofiarowanego mu odszkodowania 
i występuje na drogę sądową. 


Przerwa w pracy. W dniu 
onegdajszym i wczorajszym na 
niektórych kopalniach robotnicy 
przerwali pracę z powodu kwó* 
stji zaliczek. ` 

Wyczerpani niedawnym stràj+ 


kiem, robotnicy znaleźli się w cię- 
żkim położeniu i obecnie doma- 
gają się znacznych zaliczek, tym- 
czasem kopalnia możé dawać je 
w stosunku do ilości przepraco- 
wanych dniówek i to wywołało 
niezadowolenie. 

W dodatku, w p. k. k.p. brakło 
gotówki i niektóre z kopalni zmu- 
szone były opóźnić wypłatę zali- 
czek, z czego natychmiast sko- 
rzystali wywrotowcy i namówili 
robotników do porzucenia pracy. 

Po otrzymaniu wyjaśnień ze 


strony zarządów kopalnianych,- 


robotnicy powrócili do pracy, nie 
zakłócając nigdzie spokoju. 


Choroby zakaźne w powie- 
„cie, W czasie od 4 do 10 b. 
m. zachorowało w Sosnowcu na 
tyfus brźuszny osób 10, w Bę- 
dzinie 4, w Wojkowicach Kośc. 
31 w Turzy osób 1. Na dur 
plamisty zapadła w Sosnowcu 1 
osoba. Na płonicę zachorowało w 
Sosnowcu osób 12, w „Będzinie 
7, w Zawierciu 1, w Dąbrowie 
zmarł 1 chory. Na : grużjicę 
otwartą, zachorowało w Sosno- 
wcu,osób 2 i w Zawierciu o- 
sób 2. | 


Nieszczęśliwy wypadek. 
Skutkiem oberwania się piętra 
na jednym z chodników na ko- 
palni Paryż, przechodzący dozor 
ca, Jan Gałka, uległ ogólnemu 
potłuczeniu i złamaniu kilku 
żeber. 

Poszkodowanego w stanie cięż- 
kim przewieziono do szpitala św, 
Barbary. - 5 ) 
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Z teatru. 


„Świt... dzień... noc...* 
Komedja w 3 aktach D. Nicodemiego. 


Komedję: Nicodemiego zaliczyć 
można stanowczo do rodzaju u- 
tworów scenicznych, które by 
nazwać należało — kameralnemi. 
Jest ona, właściwie cyklem trzech 
djalogów, niezmiernie wytwornych 
w stylu i subtelnych w treści. 
Niema w niej tego, co zwykle 
nazywamy akcją, niema scen zbio- 
rowych ani konfliktów realnych. 
Jest w sztuce Nicodemiego nato- 
miast/dużo, bardzo dużo poezji. 
„ŚWit.. dzień... i noc”, to śliczna 
misterna pieśń o tem, jak raz O 
świcie miłość się zrodziła w d wuch 
młodych sercach, jak potem w zbyt 
silnych i jaskawych promieniach 
południowego siońca przejść mu- 
siała bezlitosną próbę rzeczywis- 
tości na to, byw mrokach nad- 
chodzącej nocy, stać się zapo- 
wiedzią bezgranicznego szczęścia 
i rozkoszy. / 

sliczna piosenka, liryka subtel- 
na, pełna niezwykłego czaru i 
uroku. Bajka o tem, jak się ro- 
dzi Szczęście. 

-Z punktu widzenia gry aktor- 
skiej, rzecz pełna poważnych 
trudności. Na to, by za pomocą 
djalogu, wolnego od zwykłych 
akcessorjów techniki scenicznej, 
a trwającego bez przerwy godzi- 
nę, udało się aktorom skupić u- 
wagę pub.iczności i zaintereso= 
wać ją przeżyciami bbhaterów 
sztuki, przeżyciami czysto psy- 
chicznej natury, na to nielada 
trzeba maestrji i doskonałego pa- 
mięciowego opanowania roli. 
„Djalog, który by się rwał, nad 

którym zupełnie aktor nie pano- 

waiby, musiałby być nudny, choć- 
by niewiem ile piękna i wytwor- 
ności autor weń wiożył. Podczas 
gdy w innych sztukach olbrzymią 
rolę odgrywa ruch, gest, tu prze- 
dewszysikiem decydują słowa. 

Trzeba umieć pięknie mówić. A 

to dziś już, nawet na scenie, rzecz 

niezbyt częsta niestety. 

Tę ciężką próbę i.egzamin 
zdali wczoraj na scenie naszej 
P. Zbierzchowska i p. Palański z 
postępem znacznie więcej, niż 
dobrym, 

P. Zbierzchowska w roli Anny 
dała w grze swej tyle wdzięku 


młodzieńczego, tyle niezwykle sub- 
telnego wczucia się w duszę od- 
twarzanej postaci, że zupełnie 
słusznie odczuwać musi pełne 
zadowolenie ze swej prący. Przy- 
tem p. Zbierzchowska posiada 
doskonałą dykcję, co, jak już 
wspomniałem, niezmiernie jest 
ważne i cenne w sztukach opar- 
tych w pierwszym rzędzie na dja- 
logach. Po roli „Amelji* w „Ma- 
zepie* poraz -drugi niestety do- 
piero widzieliśmy p. Zbierzchow- 
ską w poważnej, dużej roli. Wra- 
żenie z „Mazepy* nietylko po- 
zostało, lecz i wzmociło się, dla- 
tego zadość czyniąc miłemu o- 
bowiązkowi, raz jeszcze konsta- 
tujemy, że p. Zbierzchowska jest 
cćnnym, w całym tego słowa 
znaczeniu nabytkiem dla naszej 


sceny. : 

P. Palański, jako Mario, stwo- 
rzył postać bardzo żywą; kon- 
sekwentną w ujęciu i przepro- 
wadzeniu, co niebyło rzeczą łatwą 
przy ciągłej nieomal zmianie na- 
strojów wrażliwej duszy Marża. 
Bardzo poprawna dykcja, precy- 
zyjne modulowanie głosu, przy- 
tem gest, nawet w momentach 
wybuchów, w każdym cału wy- 
tworny, składały się na całość wię- 
cej, jak poprawną. Uwzględnia- 
jąc trudne warunki pracy aktora 
na scenie prowincjonalnej i stale 
za krótki okres czasu, pozosta- 
wiony mu na przestudjowanie i 
opanowanie roli, stwierdzić na- 
leży stanowczo, że współgra p. 
Zbierzchowskiej i p. Palańskiego 
stała na poziomie nieprzeciętnym. 
Dla miłośników wytwornej i sub- 
telnej sztuki scenicznej „Dzień... 
Świt.. noc...“ był prawdziwą i 


"istotnej treści ucztą artystyczną. 


P. Knake-Zawadzkiemu, który 
reżyserował sztukę Nicodemiego 
należy się szczególne słowa 
podzięki. 

M. H. 


Dziś „Dziady* ukażą kat w 
zmienionej obsadzie: w roli głów- 
nej Gustawa - Konrada wystąpi 
gościnnie znany artysta, obecnie 
dyrektor teatru katowickiego, Wa- 
cław Nowakowski. 

Niedziela popołudniu —pel- 
na humoru, swawoli, dowcipu i 
finezji. —prawdziwie francuskiej 
—farsa „Kiki“ — reżyserowana 
przez dyr. Czarneckiego. 

Niedziela wieczorem sztuka 
w 3 akt Nicodemiegó, która o- 
biegła z powodzeniem Wszystkie 
sceny europejskie—reżysetowana 
u nas przez Knake-Żawadżkiego: 

Swit.. dzień.. i noca“ i 

Poniedziałek — Będzin, a- 
fiss źapowiada' nieznaną u nas, 
a głośną sztukę Nicodemiego: 

Świt... dzień... noc...“ 

Wtorek — premjera zaimu- 
jąca Sziuka znanego rosyjskiego 
pisarza Dymowa „Nin“. Sztuka 
ta zostaią przetłumaczona na 
wszystkie języki obce i obecnie 
nie schodzi z repertuaru scen 
zagranicznych, 


, 


'gremialnie saię obrad. Pos. Mare! 


sądom postów z p.p.s.: 


„Wesele<— Wyspiańskiego 
będzie wystawione z wielkin 
pictyzmem. Pracownie teatralni | 
przygotuwują specjalne dekoracje - 
ikostjumy. Premjera — na’ ob 
chód listopadowy w dn. 29-g/ 
bm. Reżyseruje, Knake-Zawadzki ` 


Knake-Zawadzki—znakomity 
artysta naszej sceny został za 
proszony na dwa występy do 
Kielc, gdzie wystąpi dziś i jutro | 
w „Mazepie* w roli wojewody. 


Telefon nocny. 
Godzina 2-ga w nocy.). 


Z SEJMU. 


Warszawa, 16 listopada, 
Na wstępie dzisiejszego posie - 
dzenia sejmu marszałek Rataj wy 
głosił przemówienie w  któren - 
wskazał na fakt, że na ostatnien | 
posiedzeniu sejmu zaszły różne | 
przykre, a nawet gorszące incy | 
denty, marszałek niema jednal | 
możności zastosowania środkóv 
dyscyplinarnych, ponieważ wsku 
tek ogólnego hałasu stenografo 
wie nie zdołali zapisać nazwisk 
winowajców. W każdym razić 
stwierdzić należy jedno wykro | 
czenie przeciw samej instytucj 
sejmu, a mianowicie niedopusz | 
czenie do głosu osób, które mia 
ły prawo przemawiać. * Marszałel | 
wzywa całą bez wyjątku izbę, b) 
na przysztość tego rodzaju środ | 
ków walki nie stąsowanmo. 5 
tem przemówieniu udzielił mar: 
szałek Rataj głosu pos. Markow | 
(p.p.s.) w dalszym ciągu dysku d 
sji nad sprawą wypadków kra 
kowskich. I 
W chwili gdy pos. Mare! 
wszedł na trybunę, kluby zw 
lud. nar. i Dubanowicza opuścił" 


wygłosił dwugodzinne przemó 
wienie, w którem dokładnie skre 
ślił przebieg wypadków krakow 
skich. Mowę tę, pozostali na sa 
li posłowie wysłuchali w spoko 
ju. Ho dalszych przemówieniaci ` 
pos. Michalaka (n.p.r., Chaciń 
skiego (ch. d.) i Putka (wyzwo 
lenie) przystąpiono do głosowa 
nia nad wnioskiem p.p.s. wzywa 
jącym rząd do ustąpienia. 23 
Wniosek tea upadł. 
W dalszym ciągu izba obrado 
waia nad wnioskiem p.p.s. Vo 
sprawie wypadków w Borysła 
wiu. Nagfość wniosku uzasad — 
niał, pos. Moraczewski. Nagłoś | 
izba odrzuca. Na zakończeni: 
posiedzenia pos. ks. Lutosławsk 
postawił wniose« o przyspiesze 
nie rozpatrzenia sprawy wydanić | 
Bobrow 
skiego, Marka'i Stańczyka. Wnio/ 
sek ten uzyskał większość, wo 
bec czego sprawa wydania po 
wyższych postów wejdzie na p h 
rządek dzienny posiedzenia wtor | 
kowego. ej 
Na tem posiedzenie zamknięte „AB 


OBWIESZCZENIE. | 


a Komornik sądu okręgowego w òosnowcsu rewiru I-go, zamiesz 
kały w Dąbrowie przy ul. Ulman 2, na zasadzie art. 1030 P. C. ob. 

wieszcza, iż w dniu 22 listopada .1923 r. o g. 10 rano w Modrze 
jowie Przy ul. Dąbrowskiej w mieszkaniu -i skiepie, 
małż. Koriackich to jest w miejscu przechowania przedmiotów, od 
będzie Się sprzedaż przez publiczną licytację oszacowanych na 4, | 
miljonów 50 tys. ink., a należących do tychże małż. Korlackich, skła ŚJ 
dających się; z mebli domowych, budulcu oraz artykułów Spozyw 
czych ńa pokrycie długu na rzecz pp. Krawczyka 1 Brzozowskiego 
1808 “Komornik sądowy Włoczewski, 


Obwieszczenie. $ 

Komornik sądu okręgowego w Sosuowcu rewiru l-go, zamiesz 

katy w Dąbrowie przy ul. Ulman nr. 2 na zasadzie art. 1030 
C., obwieszczą, iż w duiu 21 listopada 1923 r, o g. 10 rano w So 
snowcu przy ul. Miłej róg Leszno w biurze, ) 
„J. Chrzanowski i S-ka“ to jest w miejscu przechowania przedmio: 


p 


należącym du 


do firm; 


i 


należącym 


tów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację oszacowanyćl |. 


na 1 


chorych w Sosnowcu. 
1532 


+, a, 


Komornik sądówy Włoczewski, 


„100 miijonów mkp. a naieżących d) tejże firmy „J. Chrzanowsk 38 
i S-ka składających się z urządzenia biura t, j. 2 maszyn do pisa. 
nia i 2 biurka na pokrycie należności na rzecz Powiatowej Kas, 


